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Odwieczny konflikt,
f  a a m ° J  j edap» °  1 Przemysłowców polskich otrzymał „Kurjer Częstochowski- 
fragmen rozmowy, prowadzonej w Londynie z wysokim angielskim  działaczem  

R oim oV , tf  rłBCa ŚWiaU° na ten czynnik w s t o s D o k H S  
X  ' ! 7 PneZ l  nowoczesnych zwykle bywa pomijany jako anachro

nizm, gdy tymczasem odgrywa on rolą większą niż przypuszczamy. Red.

h ł.IT  1>an omaw!ał ee ™nł .  sytuację po- form iści w zasadzie są fanatycznie Drze- 
lityczną - -  mówił Ąnglłk, i zdawał się  ciwni Kościołowi Kalollckiemi, a wskntek 
L  ro^ m' ^ . dlahcz1ef  JPat tak, tego za żadną cenę nie zrobią S c  ab?
ze gdy Francja i Belgja byłyby zadowo- dopomóc narodowi katolickiemu jakim 
lone .  przyłączenia okręgów  górniczych jest P o lsk i, a ponieważ w id u  naszrch 
na Śląsko do Polaki, Angtja nie byłaby m ężów  stano należy do „Low Church* i
w c l e  em r o i M t w j u a o . a u  i r .c ie j  sek t N iekonform l.Jw , odr, *  
f  . ■*. * p r«e. P o l .k , sorjentoje, !e  nie , ,  '„„i l t o „ ,  dj’

n i  A f i l n n x n v r h  i o n e . n . L J i : _____iT

Polakom zjednoczonym w organizacjach 
narodowych na terenie między Sanem a 
Zbrnoaem!

To niech sobie ogół ludu polskiego 
zapamięta i zażąda od swych Bejmowych 
posłów lodowcowych na wieoach w yja­

śnienia w tym względzie!
Ludu polski, miej się na baczności, bo 

zaprzedadzą chłopa polskiego na W scho­
dzie nieproszeni opiekunowie w niewolę
polsko-ukraińską! «
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G. Śląsk a sprawa wschodnia.

--------W —--------J Jj* I
ziem, do których ta ma prawo.

Dla każdego, studjującego łiisiorję wa 
szego kraju, pretensje W asze do Górne­
go  Śląska zdają Bię być niezaprzeczalne, 
lecz dobrze byłoby dla WaB przypomnieć 
sobie, że Polska, tak jak i Irlandja jest

*  w 9  - - 8  o a u i *  j  14 U  U a l f t *

d i fiLł.n81z° y c“ 1 .sprawiedliwych roszczeń 
Polski do wskrzeszenia jej praw do Ś lą ­
ska — i jakkolwiek nienawidzą oni Niem 
ców z dwojga jednego złego wolą wi­
dzieć Śląsk nawet p o i rządami Niem ców  
niż Polaków. Mówią oni: „Śląsk jest da-
l o  b  A A A  A „    . *  . . .

. .J“ . * uiz roiazow . MOwią oni: „Slask iest da
krajem katolickim, jakim jest rów nież leko od A oglji co on nas o b ch o d ź  nr 
Francja I B elgja, podczas gdy Niem cy i zwólmy posfąść g o V o m c o m X  oni 
Auglja są protestantami. Kościół Angiel- lam zapewnią lepszy rozwój’ krain „ i i  
8 JeBt .również protestanckim i dzieli Polacy. To stanowisko wynika głównie ? 
s ę na różne grupy, a więo (a laściw y koś ich wrogiego usposobienia w stosnnkn do 
« f  r n t o M I  .H ig h  Ctmrch", .L o w  K o śd o l. K .to llo ii.g o  t  Sry ’ rob|l „ .ro°  
Church", „Broad Church.*) mne postępy w Aneh w o L t n S , % n g u

C burch'W *1 a°ŚC1̂ i  an eie i?ki . ’,High taoh 1 konsekwentnie jest uważany jako" Uhurch* (posiada w iele wspólnych cere- oroźba dla 1 J as \ . , ?ołck,r  K*to|“ki-. ..Ł»» fny%Zf:̂ \hT e°' **S S  C S  S  Ł Ck° ^  *,̂ l0,<1 4r£ "*!“ * * Miekonformi

wysoawcy L ow gĆhnrth'‘I’ll' I ' “ ° '’ 1’ ,l e O T “ < »l«. to P o lsk . po.
n 7 .A  , o 1 j S winna twardo stać na punkcie swvnh

. O prócz tych 8 wymienionych sekt,® p raw  i nalegać na eosiadanie fvch
JMt w d ,  anglików , k .óra , nie . g a d a j ,  £ńr S lgska, w k t o j K 5 Z « l o 8owa»7.'
N?eirn r ,em aiLg 'elBk'm 1 *wanl są Podczas plebiscytu wypadł na korzyść JNiekobformistami. bzkocja posiada swój Polski.- rzysc
własny kościół Freizbiteryjsąi, PWalja ma Zdaje mi sie iż at*nn®iairn n
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*r, f  „Tempa" dońosi, ie  francuskie 
M inisterstwo Spraw Zagranicznych otrg,y 
mało dopiero onegdaj propozycję włoską 
w sprawie podziału G. Śląska. Po otrzy  
maniu dokłsdnego brzmienia tej propo­
zycji i dokładnem zaznajomieniu Bię z 
nią. Briand odbył wczoraj przed połud­
niem dłnższą konferencję z Ambasadorem  
włoskim, W spomniany dziennik podaje 
dalej, że jest rzeczą prawdopodobną, iż 
przed zebraniem Rady Najwyższej nastą­
pi wymiana zdań między Mocarstwami 
Sprzymierzonemi w sprawie zasad, na ja  
kich będzie oparte powzięcie decyzji co 
do granicy górnośląskiej. Zdaniem Eran- 
cji jedyną dogodną drogą dla tej wymia­
ny jest pośrednictwo Ambasadorów w 
stolicach poszczególnych Mocarstw. Jako

podstawa do dyskusji będzie służył wnio 
sek włoski.

W edle zaś londyńskich doniesień, jak 
to juź donoszono, Rząd angielski będiie  
się domagał omawiania przez Radę Naj­
wyższą równooześnie ze sprawą górno­
śląską także spraw y tureckiej. nTemps“ 
uważa, że czynnikiem deoydującym będą 
względy natury wojskowej. Byłoby rze­
czą najlepszą, zdaniem wspom nianego  
pisma, ażeby Francja podjęła inicjatyw ę  
uwzgiędnlenia równowagi pokojowej.

(O związaniu sprawy G. Slaska z kwe 
stją wschodnią przez Lloyd G eorge’a, 
podaliśmy już w num. „Kurjera“ z dn, 
2 czerwca wiadomość wedle własnych in 
formacji naszego korespondenta z kół dy 
plomatycznych, (Przzp. Red.)

K O M I T E T  D W U N A S T U
Z u c h w a ła  z a p o w ie d ź  d a l s z e j  w alk i.

Witosowcy z Ukraińcami przeciw Polsce.
y.nrov**W „Zorzy" czytamy;

Popieranie przez ludowców hajdama­
ków wywołało powszechne oburzenie. 
W Ziemi Częrwieńskiej ukazała się ode­
zwa p. t. „Słow a prawdy —  ludowcom  
polskim! —  alow a przestrogi — ludowi 
polskiemu":

„Pan poseł Jakób Bojko pisze w swym  
artyknle: „Sejm z r. 1881, a Sejm obec­
ny". w „Piaście" Nr, 6 z r. 1921, , , i e 
więcej je st w obozie Piaitow ców  ludzi, 
którzy wiedzą, że nie sami chłopi stano­
wią P olskę, że dla dobra Ojczyzny w al­
kom stanowym i partyjnym trzeba chwi­
lowo pofolgować, bo jest innej pracy aż 
nadto".

Pan poseł Jakób Bojko przed łaty 20, 
podczas pobytu na wiecu w Żółkwi wy 
powiedział te słowa: „My, ludowcy nie 
prowadzim y i prowadzić nte będziemy 
roboty politycznej w Wschodniej Galicji, 
bo me godzi się rozbijać na Kresach so­
lidarności narodowej".

. j8 k ie1).(laIek0 odbiegli k;eroWDicy stron 
nictwa P iastow ów  0d tych pięknycyh słów

pana posła Jakóba Bojki...
Słowa są, ale czynów brak!
Ale gorzej, bo są czyny złe!
Ludowcy za przyzwoleniem, a nawet 

czynnem poparciem Prezydenta Ministrów 
dla zdobycia mandatów we W schodniej 
Galicji oddają półtora miliona polskiego 
ludu Rusioom Ukraińcom!

Obiecując im grunta z parcelacji, co 
miało m iejsce na wiecu w Tarnopolu: 
uchwalają na wiecu w Chyrowie przy 
pomocy Ukraińców rotum nieufności p o ­
słowi Skarbkowi, najgorętszemu orędowni 
kowi i obrońcy ziemi Czerwieńskiej z 
czasów najazdu ukraińskiego; na wiecu 
w Tłumaczu, na którym za zgodą ludow­
ców przewodniczył Ukrąiniec, uchwalają 
opow.edzieć się za przyłączeniem Galicji 
W schodniej do Polski, ale tylko pod wa«

SIS?"* Si .U krt \ńCOm kr*ywda Bi(S “ iebędzie działał... Nie do wiary, żeby to 
potrzebowali uchwalać Polacy którzy 
raczej są krzywdzeni.

Słowem dla oe lów wyborczych łąoźą  
się P iast0wcy z Ukraińcami przeciwko

BERLIN. „VosBiscbe Z tg .“ zamieszcza 
doniesienie sw ego korespondenta z Wro­
cławia, uzupełnsjące wiadomość o wezwa­
niu wystosowanem przez Komisję Między­
sojuszniczą do t. z w. Komitetu Dwunastu 
w Głogówku, a żądającem natychm iasto­
wego rozbrojenia organizacji niemieckich  
na G. Siąsku.

Generał Hoefer, pełnomocnik wojsko­
wy Komitetu 12 odmówił temu żądaniu, 
składając następujące oświadczenie:

„Samoobrona jest organizacją obrony 
koniecznej. W ystępuje ona za przywró­
ceniem stanu prawnego w obronie życia 
i własności judnośei górnośląskiej. Dla­
tego warunkiem wypełnia tego żądania 
je st zupełne wypędzenie polskich pow stań­
ców z Górnego Śląska. Żądanie rozbroje­

nia tych organizacji przed przywróceniem  
stanu prawnego na G. Śląsku jest nie do 
przyjęola. Staw ia ono organizację samo­

obrony, działającą w obronie konieoznej 
na równi z polskimi powstańcami. Przeciw  
takiemu stawianiu na równi z tymi, klórzy 
złamali stan prawny w sposób lekkom yślny  
i wpędzili G. Śląsk w nędzę i głód, za­
protestuje cała ludność niemiecka Góru, 
Śląska z najgłębszem oburzeniem".

Korespondent „V ossische Ztg." donosi 
w sprawie charakteru Komitetu Dwuna­
stu, iż ukonstytuował się  on przed kilku 
dniami w Głogówku z przedstawicieli 
wszystkich partji politycznych i związ­
ków zawodowych. W ystępuje on w imie­
niu całej ludności obszaru nieobsadzone- 
go  przez powstańców. Na tym posiedzę- 
niu postanowiono utworzyć w każdym 
okręgu G. Śląska osobny wydzitł, któryby 
podlegał władzy Komitetu Dwunastu.
Wajskowym pełnomocnikiem tego g łów ­
nego Komitetu pozostije generał Hoefer.

Wielka afera drzewna.
A r e s z to w a n ie  o s z u s tó w .

WARSZAWA, 8. 6 (T e l,w ł.)  Odkryto 
nową aferę na tle oszukańczych spekn- 
lacji drzewem. Aresztowano wskutek w y­
niku dochodzenia przeprowadzonego przez 
główny urząd walki z liohwą Bronisława  
M iodyńskiego, dostawcę drzewa dla P o li­
techniki warszawskiej i kooperatywy ko­
lejowej, Bolesława Prusaka, prezesa war- 
szew skiej kooperatywy ko'ejowej 1 Anto-
n lO ftn  IT n n l t i l  A an nn  W a __ J  ___ . • .

wolnej stopie.
Oszukańcza spekulacja polegała na 

tern, iż wymienieni sprzedawali na własny 
rachunek drzewo, uzyskane dla pow yż­
szych Instytucji. Aby dochody swe n ie­
prawe zw iększyć— zwiększali zapotrzebo­
wanie, drzewo Bwemi wpływami dosta­
wali, a kooperatywa i politechnika go  
nie m iałs. Zyski tych oszustów liczą naw i u • ' a u io- nie m iais. sy sk i tych oszustów liczą na

ra tyw ^  W snrawe’ '̂®®Preze8a.tej ko°Pe “ lljony naturalnie łącznie z miljonowemi 
I i ! l  L f  t P ,  T  wmieszany jest rów - stratam i państwa.
nież Józef Jurof, b. kierownik działu opa Sprawą tą zajęła się Drokuratori* 
łowego Puzappu. Ostatni pozostaje na państwa. prokuratorja
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O Górny Ś lą sk .
G r o i n e  p o ło ż e n ie  er B ytom iu .

Od samego rana z b i e r a ł y  8ię w mieś­
cie tłumy Niemców ze stOBstruplerami na 
czele. Bolwary oraz przyległe do nich 
olice były przepełnione. Wśród tłama 
odzywały się liczne głosy, żądające odwe 
tu na francuzech. Wskutek tego zjawiły 
siQ na ulicach miasta francuskie patrole 
konne i piesze. Na ulicy D<ngos padł 
strzał do posterunku francuskiego. Żoł­
nierze odpowiedzieli również strzałami. 
Nadjechał tank, który zaczął strzelać do 
zgromadzonych tłumów. Ludzie w panicz 
nym strachu rozpierzchli się na wszystkie 
Btrony. Do wieczora panował naogól 
spokój.

Podczas pogrzebu zabitego policjanta 
żandarmi niemieccy wystąpili w umundu­
rowaniu. Wobeo tego przeprowadzono a 
nich rewizję, przyczern u wielu znalezio­
no broił. Aresztowano około 20-tu żan­
darmów.

Dworzec kolejowy w Bylomiu obsa­
dziły oddziały francuskie. Z Bytcmia 
odchodzą 5 razy dziennie pociągi w stro 
nq Szopienic. Na dworcu ustawiono tank, 
przygotowany w każdej chwili do strza­
łu. W mieście słychać ustawicznie strze 
laninę.

Według „Oberschiesiseher Wanderer* 
wychodzącego w Bytomiu, oześć Komisji 
Międzysojuszniczej ma b jć  przeniesiona

z Opola do Gliwic.
Zaniepokojenie wśród Niemców wywo 

łało obsadzenie przez robotników polskich 
dworca,

Przyczyną obsadzenia dworca przez 
robotników polskich było to, że niemiec­
cy robotnicy nie chcieli podjąć pracy pod 
rządami polskimi.

N iem cy z a c z y n a j ą  p ła c ić .
Specjalny kurjer rządu niemieckiego 

wyjechał z Berlina wioząc dla komisji 
odszkodowań w Paryżu trzymiesięczne 
przekazy na ogólną sumę 840 miljonów 
marek w złocie.

Przekazy te, wystawione na skarb nie 
miecki, mają ponadto żyro kilku prywa­
tnych instytucji linansowych, mianowicie: 
Deutsche Bank, Disconto Gesellschaft, 
Dresdener Bank i Darmstadter Bank. W 
ten sposób Niemcy wypełniły pierwszy 
punkt ultimatum, zapłacenia miljarda ma 
rek w złocie przed 1 czerwca.

Komisja odszkodowań mianowała już 
tymczasowy skład t. zw. komisji gwa­
rancyjnej, która będzie miała za zadanie 
pilnować wypelaienia przez Niemcy zobo 
wiązań; do komisji tej weszli: sir Hugh
Levick (Anglja), M, Mauclere (Francja) 
przewodniczący, d‘Amelio (Włochy), de 
Bemelmans (Belgja) wice prezydent,, Sa- 
keba (Japonja), Diuricz (Jugosławia), 

- ( o l —

Wiadomości polityczne.
44 .

W  Nt 44 .Dzienniku Ustaw" z dnia 
1 czerwca ogłoszono konstytucję, uchwa­
loną przez sejm w dniu 17 marca roku 
bieżącego.

P r z e d  r o z ł a m e m  s o w d e p j i .
Z okazji zjazdu wszystkich rosyjskich 

partji komunistycznych donosi .Morning 
Post", że grupa Trockiego i Bucharina 
czyni obecnie bardzo energiczne przygo­
towania do generalnego atakn przeciwko 
Leninowi na kongresie Związków Zaw o­
dowych, który ma się odbyć wkrótce. 
Grupa ta żąda zniesienia wszystkich kou- 
cesyj udzielonych zagranicznym kapitaii 
atom oraz zaniechania polityki ustępstw. 
Z drugiej s trony Lenin i jego zwolenui 
cy usiłują wszelkimi sposobami uwolnić

się z pod panowania Komitetu Wyko­
nawczego IU-ej Międzynarodówki, który 
pracuje ręka w rękę z grupą Trockiego 
i Bucharina.• s —  •*? t e  pt>' i r

Przyczyny niepowodzeń 
Polski.

We wstępnym artykule „Tygodnika 
Polskiego" pt. „Polska wobec świata* p. 
Jan Kucharzewski rozważa międzynaro­
dowe położenie Polski. Stwierdza, że 
mamy

„przeciwko sobie wszystkie bodaj s i­
ły międzynarodowe, nawzajem zresztą na 
innych polach zwalczające się, lecz w nie 
przychylności dla naśzej sprawy zgodne: 
wszystkie trzy międzynarodówki tocj&li- 
styczne, 2-gą, 2 i pół, 8 cią, międzynaro­
dową akcję wolnomularską, żydowską, ro 
syjską",

dalej protenstancką również, i nawęt w 
znacznej mierze — katolicką, że wresz­
cie mamy przeciw sobie szereg narodów 
sąsiednich i państw dalszych. P rzedsta­
wia jednak sprawę nieco za cżarno, gdy 
wymienia wśród n :eprzyjaciół takie naro 
dy, jak Litwinów i Rusinów, a zapomina
0 życzliwych nam Rumunach, poniekąd i 
Jugosłowian, dalej Węgrach, Bułgarach
1 Słowakach, których aympatji tylko nie 
dołęstwo nasze nie pozwala nam w nale­
żytej mierze wyzyskać, dalej nie Wspo­
mina, że oprócz Francji mamy po swej 
stronie Belgję, że co najważniejsza, cie­
szymy się niewątpliwą, choć znów zanie­
dbaną i nie wyzyskaną należycie życzli­
wością Ameryki. Ma jednak słuszność, 
kiedy podkreśla, że ta

„potęga niechęci, jaką budzi odbudo­
wana Polska, nie jes t  bynajmniej współ­
mierna ani z naszą potęgą państwową, 
bardzo jeszcze wątłą, ani z naszemi ist- 
totnemi winami wobec tych wszystkich 
rzekomo uciśnionych i krzywdzonyoh 
przez nas narodowości, wyznań i sił mię­
dzynarodowych*.

Przyczyny tego stanu rzeczy widzi 
autor w wytłomaozonej „samym biegiem 
wypadków* ; niechęcią międzynarodowej 
lewicy dla Polski, ale i w , niedostosowa­
niu się Polski do nowoczesnych wymo­
gów państwowych i konjuktur międzyna­
rodowych, w szczególności w fakcie, że 
granice nasze nieokreślona przez T rak­
ta t  Wersalski, wytykane są orężem wśród 
nieuniknionych konfliktów z szeregiem 
ościennych narodów."

„Dia Polski koniec wojny był tylko 
przejściem od walki w szeregach obcych 
do walki w szeregach własnych. Żyła 
ona radością oglądania wreszcie własne­

g o  wojska narodowego. Dumna była ze 
wzrostu swej siły zbrojnej J  jej czynów. 
To... na Zachodzie brano jako miiitaryzm 
i imperjalizm. Polska nie zdawała sobie 
sprawy z ttgo, że ten zarzut, wyzyskany 
przez przeciwników... 2łowrogo zaciąży na 
naszych losach*.

Świat uwierzył, że zmartwychwstała  
niezmieniona dawna

„Polska niespokojna, romantyczna od­
ważna, niepraktyozna, anarchiczna, prze­
kładająca wojnę nad pracę wytwórczą, 
iły tka, barwna, mało poważna.*

Stało się to za sprawą naszych nie­
przyjaciół, ignorancji Zachodu, pewnych 
pozorów od naszych win niezależnych, a 
również nsszej własnej nieoględności i 
chtłpliwości.*

Płytki, barwny, mało poważny ro­
mantyzm nasz polityczny, połączony z nie

oględnością i chełpliwością, oto wybitne 
cechy polityki belwedersko radykalno-mi­
litarnej. -..rr 1 1............. ri  / -  * )

K r o n i k a .
Z u r o c z y s t o ś c i  B ożego  

Ciała.
Wczorajsza procesja z koście łw S  tej 

Barbary, z powodu Oktawy Bożego Ciała 
zgromadziła liczne v tłumy pubożnych. 
Wzięły w niej również udział wszystkie 
oechy i bractwa religijne ze swojemi oho 
rągwiami i sztandarami. Nabożeństwo 
i procesję w otoczeniu licznego ducho­
wieństwa świeckiego i zakonnego odpra­
wił przeor klasztoru Jasnogórskiego O. 
Piotr Markiewicz. Wspaniale przybrane 
ołtarze, liczne i odświętnie przybrane tłu 
my świadczyły o tern, że znajdujemy się 
w kraju katolickim o wysok ej kulturze 
religijnej. Bardzo miły widok sprawiały 
na ulioy S-tej Barbary domy przybraue 
dywanami, kwiatami, obrazami, świeca­
mi eto.

Podczas procesji wczorajszej przygry 
wała orkiestra S traży  Ogniowej i straż 
utrzymywała porządek, który panował 
wzorowy. Wug.

Czy to  m o ż liw e?
W  kołach przebywających w C ęsto» 

chowie Ukraińców głośno się mówi o czy 
nionych przez nich przygotowaniach do 
objęcia różnych stanowisk na kolejach w 
Wileńszczyźnie. Ukraińcy zamierzają akie 
rować swoje wysiłki ku uzyskariu zaję­
cia whśnie na terenie wileńskim.

Rozpoozęte w tym kierunku starania 
rokują Ukraińcom nadzieje, że waruuki 
ich będą przyjęte przy poparciu pewnych 
podejrzanych sfer w Warszawie.

Należy przypuścić, iż nasze władze, 
po doświadczeniach, zdobytych podczas 
inwazji na  terenie Mińskim, nie zechcą 
wystawić na niebezpieczeństwo nowej po 
łaci naszej ziemi.

P ie lg r z y m k i  z  Kresów 
W sc h o d n ic h .

Korzystając z obecnej wolności, Kre­
sy Wschodnie dla podkreślenia swej łą .  
czności z macierzą i z tem co dla niej 
najdroższe, Jasną  Górę, raz pe raz urzą­
dzają pielgrzymki. Pomiędzy innymi 
mniejszymi była ostatnio pielgrzymka z 
ziemi Białostockiej, lioząca około 2 tys.

Obecnie przybyła w dn. 80 maja piel 
grzymka z ziemi Grodzieńskiej pow. Biel

P.P. przem ysłow cy i kupcy
nr. C zęstoch ow y i okolicy!

W Poznaniu odbywa się obecnie „T arg P ozn ań sk i”. Ściągnął on kupców i przemysłowców 
z całej Polski i nawet z zagranicy.

Po porozumieniu się z dyrekcją „Targu Poznańskiego*' wysyłamy na niedzielę, dnia 5-go czerwca 
sp ecja ln y  num er yvK urjera C z ę sto c h o w sk ie g o ”, k tóry

w  ilości 10 ty s ięcy  egzem p larzy
rozd an y  z o s ta n ie  w y sta w co m  i zw ied za jącym  T arg kupcom y p r z em y sło w co m  
i p u b liczn ości.

Wszyscy przeto przemysłowcy, fabrykanci, kupcy więksi i drobni, banki, instytucje, przedsiębior­
stwa m. Częstochowy i okolicy w e w ła sn y m  in te r e s ie  n iechaj z a m ie s z c z ą  o g ło sz e n ie  
w n u m erze  n iedzielnym  yyK urjera C z ę sto c h o w sk ie g o ”, a za  p o śred n ic tw em  na* 
s z e m  i „Targu P ozn ań sk iego"  zy sk a ją  rek la m ę w  c a łe j  P o lsce .

Ogłoszenia do numeru tego przyjmowane są do godz. 12 w południe w sobotę dn. 4 czerwca r.b. 
Zgłoszenia pizyjmuje się osobiście 11 Aleja 4 F i telefonicznie (Telef. .Ns 4).

K orzystajcie z okazji!!!
B ard zo  w ie le  firm  już za m ó w iło  o g ło sz e n ia  I! I
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skiego z m. B rańska  i okolicznych wio­
sek pod przewodnictwem p. Nowickiego. 
Pie lgrzym ka, złożona z 550 osób, zos ta ­
ła  zeb ran a  z 85 wiosek i 6 okolicznych 
parsfji .  Pielgrzymka, po spełnienia obo­
wiązków religijnych na Jasnej Górze, 
zwiedziła procesjonalnie wszystkie koś­
cioły w Częstochowie i Golgotę. Na za­
kończenie wzięli udział w uroczystej pro 
cesji oktawy Bożego C u la ,  a wieczorem 
zebrani w gmachu przemysłu ludowego 
mile wysłuchali okolicznościowego p rz e ­
mówienia p. Guzowskiego. Zachęceni do 
pracy nad uświadomieniem braci są­
siadów.

Lutnia na G. Ś lą sk .
W  dniu 5  b. m. o godz. 5 p o  pel. 

w  pa rk u  S ta s z ic a  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  
ch ó ru  i ork iestry*  L u t n i ,  p o d  b a tu tą  p ro fe  
s o ró w K .  W c p a l  ń sk ie g o j(o rk ie s t ra )  i E 
M ą k o sz y  (chór). ,

D o b o ro w y  p ro g ra m , w zn iosły  cel, 
w inny ś c ią g n ą ć  do p a rk u  liczne z a s tę p y  
publ czn o śc i .  D o c h ó d  z k o n c e r tu  o d ­
d an y  b ę d z ie  do  dvspezyc jt  C zęs tochow  
s k ie g o  K om ite tu  P leb iscy to w eg o .  

P o m o c  d la  górnoółązaków r.  
Wobec przykrego f*ktu powstania kil 

ku Centralnych Komitetów pomocy dla 
ludności Śląska u p rasza  się a la  u n ik n ię ­
cia mogących wyniknąć na poczcie pomy 
lek , o  k ie row an ie  cfiar na rzecz Ś ląza­
ków do Pooztowej Kasy Oszczędności w 
W arszaw ie  na rachunek  1540 C en tra lne­
go Komitetu Plebiscytowego.

Centralny K om ite t  Plebiscytowy 
Przewodniczący .Marszałek Sejmu 

(— ) Trąmpnzyńskj
Na p o w s ta ń c ó w  G ó r n o ś lą ­

s k ic h . ,
W komitecie plebiscytowym  złożono:

M. T. 1O00 mk., W. Adamski  i H. Kan- 
to row icz  20 mk., B. Cznbera 50 mk., Ze 
brane przez p. Gazowskiego na wiecu w 
P rzys ta jn i  2 3 i5 ,  zebrane przez p. K la to -  
wa na wiecu w Miedźnie 4785 mk. 50 f. 
A. Banastak 10 mk., p. Tym owska lOoo 
m k., G ospodarze  z W ilkowiecka 907 mk 
jaj 6 kup i 54 sztuki, mąki żytniej 77 f. 
kaszy jęczmiennej 34 f., gimnazjum p. 
Buszówny 6 boch. chleba żytniego wagi 
30 f., gm ina W ęglowice ja j  6  kup i 16 
sztuk, 2 s ta re  koszule i kaw ałk i na szar
pie- _ , .Z a b a w a  na p o w s ta ń c ó w .

W niedzielę dnia 5 b. m. staraniem 
,.Lutn i"  i Kom itetu  P leb iscy tow ego w 
parku Staszica odbędzie się koncert i za 
bawa na rzecz powstańców górnośląskich . 
P rogram  jes t  wielce urozmaicony, licsne 
niespodzianki, p rzeto  rojno i gwarno bę- 
dz .e  n iew ątp liw ie  w niedzielę w parku . 

O brót p o c z to w y  p a c z e k  z  
A u str ją .

Z  dniem 15 maja r. b. został podjęty 
wzajemny pocztowy ruch  pączkowy z A -  
ustr ją  pod warunkami, ogłoszonemi w 
dzienniku urzędowym Ministerjum poczt i 
te legrafów  f i  22 z dn. 9.5.21 r. 

M u zeu m  w  W ieluniu.
W W ieluniu przez konserwatora pań­

stw ow ego prof. Raciborskiego założone 
zostało muzeum powiatowe, w którem 
zgromadzone zostały ze staryah świątyń  
wieluńskich obrazy, rzeźby, tkaniny i 
wogóle zabytki o wartości artystycznej. 

„ N eu tra ln y "  w a g o n .
Niedawno za Częstochową zdarzył się 

w pociągu fa k t  następujący:
Garstka żydów jedzie do Palestyny z 

wielką pompą. Odprowadza ioh „specjał 
ny delegat* w arszawskiego „H»jnta“ 
(121) i opowiada w sprawozdaniu: .

„Konduktor chce obejść wagony. Mó­
wią mu więc, że żydzi tam odprawiają 
teraz nabożeństwo i *e niewolno prze­
szkadzać. Konduktor się cofa".

Drobny obrazek, *ecz jakżeż wymo­
wny: obowiązkiem konduktora jest obcho 
dzić wagony, ale żydzi go nie puszczają, 
bo oni się modlą.

T e a t r  „ N o w o ś c i"  w  Lubliń- 
C M *

Artystyczny zespół te r t ru  „N ow ości"  
udaje się na zaproszenie Rady Ludowej 
do Lublińca, gdzie w ystąp i kilkakrotnie. 
Będzie to p ierw szy  te a t r  polski, który 
odwiedzi zgerm anizow ane do  niedawna 
m iasta  by nieskażoną m ow ą polską o rze ­
źwić dusze Górnoślązaków.

B ójk a  na  w e a e lu .
W Zawierciu, przy ul. Krótkiej u M. 

Frejowskich podczas poprawiania godów  
weselnych pomiędzy gośćmi wywiązała 
się oBtra bójka. Na odgłos hałasu i do­
nośnego krzyku przybyła policja, która 
gości weseloych i tłumne zbiegowisko lu

dzi m usiała uspokoić i rozpędzić aż przy 
pomocy w ystrza łów  karab inow ych ua p o ­
strach .

O grom ny p o i a r .
We wsi Gołuchowicacb, gm. Mierzęci­

ce w szopie gospodarza  Ignacego Wo 
źoiaka z niewiadomej przyczyny w ybuclł  
pożar, k tó ry  ogarną ł  całą zagrodę. Z po­
wodu znacznego w ia tru  i upału ogień ro­
znosił się z zaw rotoą  szybkością po są ­
siednich zagrodaoh, omal cała wieś nie 
stanęła  w płomieniach.

Na ra tunek  przybyło 6 ochotniczych 
straż  ogniowych: z H ruszczobrodu, Sie­
wierza, Ząbkowic, W ysokiej,  Poręby i z 
Nowej wsi, gm. Mierzęcice.

Spłonęło praw ie doszczętnie 13 za ­
gród gospodarskich , mało kto zdołał ura 
t iw a ć  8wój inwentarz żywy; s l ra ty  wy 
noszą około 11 miljoaów mk. O grom ny  
pożar powstał i z tego powodu, że lu­
dność wiejska po iów czas  była w koś­
ciele.

S k a z a n i  na k a r ą  ś m ia r c i .
W  dniu 1 bm. sąd  doraźny w Radom 

sku rozpa tryw ał sp raw ę  8 bandytów o- 
skarżonych o napady i zabójstwa dow ie­
dzione świadkami, ja k  tdw nież  i sami 
prawie przyznali się. Skazani zostali przez 
rozstrzelanie: A iara  Kamiński vel Szmidt 
la t  28 i H sn ry k  M*cieyczyk vel W esoło­
wski lat 28. Odwołali się oni do ła sk i  
Naczelnika P ańs tw a  Trzeci bandyta współ 
nik Ksawery Nowaczyński z Warszawy 
lat 32. został skazany na dożywotnie wię 
zienie.

Napad.
W e wsi Chrzanowice, gm. Gosławice 

dokonany został napad przez 8 bandytów 
na W. Klim zaka, którzy wybili topo r­
kiem okno i dali 2 strzały do mieszkania 
Klimczaka lecz nie raniono nikogo, po 
czem zbiegli nic nię zrabowawszy.

K r a d z ie ż .
We wsi Dobryszyce skradziono klacz 

wartości 46 tys. mk. na  szkodę W- Ko- 
walskiogo.

GUSTAV LE61S
urzęd n ik  P o lsk ie j Kolei P a ń s tw o w e j 

po k r ó tk ic h  c ie r p ie n ia c h  z m a r ł  dnia  2 -g o  c z e r w c a ,  
p r z e ż y w s z y  73  la ta .

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ulicy Panny Marji Nr. 29, 
nastąpi w sobotę dnia 4 czerwca o godzinie 9 i pół rano. nabożeństwo żałob­
ne odbedzie się w kościele św. Rodziny o godzinie 10 rano, po czem ńastąpi 
pogrzeb na cmentarz na Kulach.

Pogrążeni w głębokim żalu, ,
CÓRKA i ZIĘC.

R e w o lu c ja  na D alek im  
W sc h o d z ie .

M JS K W A , 8. 6. (E. E .)  Res ta armji 
Siemlonowa usiłuje, przy pomocy Japo  >ji. 
owładnąć republiką  Dalekiego Wschodu. 
Udało się im zająć W ładyw ostok  i Usurej. 
Z ostatniej miejscowości zostali wyparci.

Najświeższe wiadomości
P. D a r o w sk i m in is tr e m  p r a ­

c y  i o p iek i s p o łe c z n e j .
W ARSZAW A, 3.6 Teł. wł. Naczelnik 

Państw a w ystosow ał do prezydenta  mini­
strów W itosa  pismo następujące: P rzy-  
chylająo się do wniosku Pańskiego  mia­
nuję d y rek to ra  departam entu  W minister 
s tw ie  przern. i handlu p. Ludw ika Da« 
row skiego, m in is trem  pracy  i opieki spo 
łecznej.

M in is tr e m  a p r o w iz a c j i  p r e ­
z y d e n t  K a lisza .

W AR3ZAW A, 3.6 Tel. wł. Na wnio­
sek prezydenta  ministrów Naczelnik P ań  
Btwa zamianował m inistrem aprowizacji 
Jan a  M ichalskiego, prezydenta  m iasta  
Kalisza.

Powstanie w Moskwie.
LONDYN, 3 6 Tel. U .  B u r o  Rcute- 

ta  donosi: W e l l e  doniesień „Tlrnesa* z 
Helsingforsu, wybuchło w Moskwie po­
wstanie.

Sytuacja bojowa na Górnym 
Ś ląsk i.

SOSNOWIEC, 3. 6. (Tel. wł.) Główna 
kwatera . Kom unikat bojowy z d. 2 czerwca.

O icinek północny. W nooy z 31 maja  
na 1 czerwca nieprzyjaciel zaatakował 
znacznemi siłami nasze placówki na szo* 
sie Oleśno — Dobrodzień. Ataki odparto. 
Zeszłej nocy Niemcy przeprowadzili a tak  
na kośc ół św. Anny (pow. Oleśno), W a- 
chów i Zembowice. A tak odparto, przy- 
czern w nasze rece wpadło: 4 karab iny  
maszynowe, jeden miotacz min 1 inna 
zdobycz wojenna. Nieprzyjaciel s tracił  17 
zabitych.

Odcinek środkowy. O godz. 6 m. 3u 
rano  nieprzyjaciel atakował ponownie na­
sze oddziały w rejonie Lichyni, lecz zo­
s ta ł  ze s tra tam i odparty . Oddziały nanze 
złamały w zupełności napór niemców.

Odcinek południowy. Bandy atosstrup- 
plerów usiłowały dokonać napadu na 
Czerwionkę (pow. Rybnik), lecz poste , 
runki nasze rozproszyły ich ogniem k u ­
lomiotów. D

L u b i e n i e c ,  szef sztabu N. K. W. P .

Zdaleka i zbliska.
— Z u c h w a ły  napad  w  P io tr  

k o w ie .
W tych dniach o godziaie l l  w nocy 

w podrzędnej mleczarni Konstancji Szul- 
cowej dokonano napadu bandyck iego  na 
właścicielkę.

O zmierzchu do tego  lokalu przybyło 
trzech nieznanych osobników, z k tórych 
jeden był po wojskowemu, i żamówiii 
mleko. N ek tarem  tym raczyli się do p ó ­
źnej godziny, wypijając każdy po 7 szklą 
nek, a równocześnie wypytując Szulcową 
o jej s tosunk i majątkowe, czy m leczar­
nia dobrze  prosperuje, czy mąż żyje itp.

Szulcowa nie przeczuwała nic złego— 
a że z natury  lubi gościa zabawić— więo 
opow iadała  im rozmaitości, zwłaszoza, że 
goście „sta low ali"  jedną  szklankę m leka 
po drugiej. Nagle około godziny l l  w 
nocy „goście" zgasili  światło  — i rzucili 
się na Szulcową, k tórą  powalili na zie­
mię i zaczęli ją  dusić dom agając się wy 
dania  pieniędzy. Wśród tego szam ota ­
nia z napastnikami nadszedł pa tro l woj­
skowy, a słysząc dobywające się z lo k a ­
lu jęki, postanowił rzecz zbadać.

Kom endant pa tro lu  z ź t ła ie rzem  udał 
się do stróża, pozostawiwszy przy oknie 
jednego  żołnierza  na straży. Bandyci, 
ujrzawszy przez okno ż iłn ierza, postano­
wili ra tow ać się ucieczką, przyczym j e ­
den z nich strzelił  z rew olw eru  do owe­
go żołnierza dwukrotnie, raniąo go ciężko 
w rękę  i w brzuch.

Wśród ciemności, nic nie zrabowawszy 
zdołali zbiedz.

Dwuch jednak spraw ców , dzięki ener 
gji policji, zostało już ujętych i osadzo­
nych w więzieniu. S ą  to  W ładysław  Ga 
wroński, f ryz je r  (róg Szklanej i Bjrkow- 
skiej) i Zygmunt Mielczarek, były s ier­
żant.

Trzeci Antoni Pyć, b. uczeń g im n a­
zjum, syn ro ln ika  z Lutosławio rządo­
wych, zdołał zbiedz. Wdrożono za nim 
energiczne poszukiwania. Napad ten  
wywołał w Piotrkowie ogromne poru 
szenie.

. HWH

pięknemi perłami i szafiram i, biegnąoemi 
dokoła złotej obręczy.

Prócz tych k lejnotów , wśród 22 zło- 
tych liści, obiegających koronę, znajdują 
się cyzelowane napisy, przypominające 
imię kró la  Saiotila.

Sprawcy kradzieży zrabowali równo­
cześnie fragm enty  innych koron i drobia­
zgi wielkiej wartości artystycznej i a rche 
0 logicznej.

Dajmy to, iż lekkość je s t  cechą w ła­
ściwą charak teru  francuskiego: nie m o tn a  
s tąd  wnosić, iż każdy F ran cu z  je s t  l e k ­
komyślnym. Chciej się tylko łodziom 
dobrze przypatrzyć, znajdziesz Francuzów 
statecznych, Niemców trzeźwych, H iszpa­
nów pokornych, Moskałów szczerych... 
Twego (t. j. polskiego) narodu, nie wiem, 
czy to je s t  pochwałą, iż właściwego swo 
jego charak te ru  nie ma.

Ignacy Krasicki 
Mikołaja Doświadczyńskiego 

Przypadki.

Listy do R edakcji.
Szanowna Redakcjo! U prze jm 'e  proszę 

o zamieszczenie na  szpaltach swego p o ­
czytnego pisma słów poniższych:

Przejeżdżając z wycieczką do K ra k o ­
wa, na stacji Częstochowa znała:lam się 
w krytycznem położeniu, lecz dzięki tyl­
ko opiece i uprzejmości p. naozelaika sta 
cji mogliśmy wyruszyć dalej.

D latego „Kolo Młodzjeźy z Bolimo­
w a" pow. Łow ickiego, śle p. naczelniku- 
wi stacil Częstochowa wyrazy głębokiej 
podzięki. Cześć Ci dobry Polaku!

Preze Koła
Konstanty  Gałuj.

Bolimów, dn. 81.Y.2I r. j

OGŁOSZENIE.
Wydział Aprowizacji miasta zawiadamia, 

iż od dnia 6 d o  d n i a  l l - g o  c z e r c a  r .  b .
w sklepie przy ul. Dąbrowskiego Nr. 10 wy 
dawane będą zapomogi w naturze dla wdów 
zarejestrowanych W P.U.O.Sp. W ilości.- a 

po 2 funty kaszy jęczmiennej 
„ I'/* - ryżu 
„ 1 „ soli ciemnej.

Wszelkie reklamacje kierować należy do 
Magistratu pokój Nr. 10.

Ławnik LEWANDOW1CZ.

R o z m a ito śc i.
( - )  K ra d z ie*  k r ó le w a k ic h  

k o r o n  w  M a d rycie .
W  stolicy Hiszpanji, w Madrycie do­

konano niedawno niezwykłej kradzieży.
Oto z szafki muzeum „Q ie l  Armerja* 

w pałacu królewskim w Madrycie niezna 
ny spraw ca s k r a l ł  dwie królew skie  ko ­
rony, zdobne w cenne kamienie, mające 
poza wartością  k rnszcu— wysoką wartość 
artystyozną.

Były to korony króla  Saio tila ,  tw o ­
rzące z dwóch złotych obręczy t ja rę  kró 
lewską o 22 -eentymelrowej średnicy, w y­
sokości 6 centymetrów, ze wspaniałego 
s ta rego  złota.

Korony zdobne były trzema ar tys ty -  
cznio wykonanemi różami, wysadzanemi

[—|  E M O G E 

K l a w e g o
najskuteczniej z w a l c z a  

w ycieńczen ie  i b łędnicę
P o w ag i  le k a r sk ie  z a le c a ją

H E M O G E N  Klawego
d z ie c io m , doros łym  i s ta rc o m  

Żądać w s z ę d z ie .

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e  

= = = = =  p o l e c a  = = = = =
s. J A Ś K I E W I C Z  

l l-a  A leja  Ala 33 .
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P ro g ra m  od so b o ty  4-go  do ś ro d y  
8-go c z e rw c a  1921 r .Teatr „ODEOBT dziś!

Ulubilncy Publiczności, słynni artyści Warszawscy

1 HALINA BRUCZÓWNA, JÓZEF WĘGRZYN, R enardów na, M ierze jew sk a , R oland
,_oraz najmłodsze siły sceny polskiej KOXIARSK1 i K O Z Ł O W S K A  wystąpią w 6 cio aktowym dramacie życiowym

I*** „ P R Z E S T Ę P C Y ”
Rzecz się dzieje w Warszawie i w jednym z naszych prowincjonalnych miast. Obraz Warszawskiej wytwórni „Sfinks*.

P o m im o  k osztow n ej  d z ierżaw y  obrazu, c e n y  m i e j s c  n i e  p o d w y ż s z o n e .

TCfltr ..PA R Y S K łU Dla m łodzieży  dozw olone P rogram  od ś  rody i g o  do n iedzie li  s  go
am. m -» C zerw ca i9 2 i > o k u

F ra g m e n t  z  p iek ła  bo lszew ick iego  w 6-ciu w ielkich c z ę ś c ia c h  p. t.

„Życie i honor Ojczyźnie”
z rodakiem naszym S T R Z Y Ż E W S K I M  w  roli głównej.

Zdjęcia do tego obrazu dokonane są częściowo na Krymie w Jałcie przez wytwórnię „RUŚ* częściowo w Paryżu dokąd fabryka rosyjska w ucieczce przed bol­
szewikami przeniosła swą siedzibę.

W obrazie tym ilustrowane są wszystkie fazy piekła bolszewickiego, oraz krecia robota agitatorów bolszewickich.

Obraz p o w y ższ y  c ie s z y ł  s i ę  olbrzym im  p ow od zen iem  
„ S ty lo w y m 11 w  W arszaw ie .

w  Kino - Teatrze  I P o m i m o k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  o b r a z u  — e o n y  m i e j s c  
n i e  p o d w y ż s z o n e .

m asa— HMMBrsasismisaiiiM i mi 4

Dr. S te fan  P u r s k i
choroby skórne i weneryczne

przyjmuje codziennie do gedz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

Kilińskiego Ni 4 . II piętro.

Stosownie do postanowienia poprzedniego zebrania Stowarzyszenie 
Kupców Polskich prosimy uczestników tego zebrania, jak również wszystkich 
chrześcjan interesujących się powstaniem w Częstochowie Szkoły Handlowaj o 
przybyc;e do lokalu Stowarzyszenia na

' drugie z eb ra n ie  o rg a n iza cy jn e
w niedzielę dnia 5 go czerwca o godz. 4 ej po południu.

Dr. Paweł Broniatowski
w  C z ę s to c h o w ie  ul, P en n y  M arji t. j. 11 A leja  

Nr. 21, o b o k  tea tru  „ P a r y sk ie g o ”

Choreby: s k ó rn e ,  d ró g  moczowych I weneryczne .
Przyjm uje od  9— 12 rano i od 4—7 po poi 

P a n ie  od  12—1 w p o i.

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n a

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k is z e k )
przyjm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. P anny  
M arji 33 l w  pracow ni b a k ter jo lo g icz-  

nej od 6 do 7-ej i p ó ł wlecz, 
P ra co w n ia  b a k ter jo lo g lczn a  (ul. P a n ­
ny M arji 31 lew a  o f ic y n a )  otw arta  
co d z ien n ie  o d 9 -e j do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej w iecz .

L e k a r z - d e n t y o t a
M ichał P r e j n i e c

ul. P a n n y  M a r j i  (i A le ja )  A iio . 
P rzyjm uje codzienn ie od 9-ej rano do 1 po poi. 

1 od 3— 7 w lecz . T elefon 260

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
przyjm uje od 9 r. do 1 p. p. 1 od 3 do 7 w lecz.

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  

Chrześcijańska Pracownia Gorsetów
„ J Ó Z E F Y ”

n a g ro d zo n a  m edalem , A leja  III 54, 
P o le c a  w ie lk i w y b ó r  g o to w y c h  g o r se tó w  s z e l ­
ki d o  p ro steg o  trzym ania , b iu sto n o szy , p a só w  

t. d. P ra n ie , przyjm uje s ię  rep a ra cje  p r z e ­
ra b ian ie , C en y  um iarkow an e.

S. CZĘSTOCHOWSKI
11-ga A leja  JYś 25  róg ul. K ościuszki

będzie sprzedawał od dnia dzisiejszego do 30 
czerwca, celem pozyskania szerszej klijenteli
PF* po cen a ch  hurtow ych! ~$fiSi

Batysty w ogromn. wyborze

Etaminy
Szewioty
W ełny
Bostony
Korty męskie
Cejgi
Podszewki

Płótna, Płóoienka 
Mad< polany  
Zefiry 
Kretony 
Prześcieradła 

• Serwety  
Ręczniki 
Zapały i inne.

K o rzy sta jc ie  z  okazji!!

I.  CHJSTOCHOISKI
II A l e j a  JSfi 2 5 ,  róg Kościuszki 

U W AG As P r o s i ę  zw ró c ić  uw agę  n a  szy ld .

O g ł o s z e n i a  i p r e n u m e r a t ę
dla „Kurjera Częstochowskiego”

■ ■' przyjm uje w  Zaw ierciu  -' '
B i u r o  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń  p. f. „ P O S T Ę P "

J A N  M A C  TT, TJJL._ K R A  K O  W S K  A  4 J3 . 
T am że  sp rzed aż  pojedj lu z y t h  Ni Ni „Kurjera".

Nie p r z e p ła c a jc ie
teraźn iejszy m  kupcom  w ojennym , gdyż po 
zn aczn ie  zn iżon ych  cen a ch  k ażdy nab yć  

m oże w znanej konkurencyjnej firm ie

J .  R Z Ą S I Ń S K I E G O
ul. K ościu szk i 19-a w podwórzu lew a o fic y n a  
W szelk ie p łótna , b a ty s ty , e tam in y , w eluy, 
boston y , k orty , c e jg i, k a p y , ch u stk i 1 f. 

ranki, oraz różne Inne tow ary.

Kto chce mieć ze starego, 
—  n ow y kapelusz, —

niech  śp:es».y ze starym  kapeluszem  
dam skim  łub m ęskim , słom kow ym  c z y  

filcow ym  do ch rześc ija ń sk ie j pracow ni

P. f. „ J  U L J A”
ul. K ościu s ki 23 m. 11.

P oleca  n a jn o w sze  fa so n y  k ap elu szy  s ło ­
m kow ych dam skich.
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OBUWIE DZIECINNE
w najlepszych gatunkach 

NA SKŁADZIE

JOZEFA KOWALCZYKA
b. d łu g o le tn ieg o  p racow n ik a  f.

A , T e o d o r o w icz a .

W A R S Z A W A ,  Nowy ^ w i a t  3 4 -

pr?y r i u 6sz°ycaę? e ^  W° Własnym l0kal"
Ogólne Nadzwyczajne Zebranie

T ™ arzy s tw a  D o b roczyn n ości dla  
c h iz e śc ia n  w C zęstoch ow ie, w ce lu  ro zp a trzę - 
n!r^.tfm -an T s *a tu c l° T ow arzystw a poczyn io  

j c  i za d ecy d o w a n ia  u zy sk a n ia  funduszów  
p r o s i° m J ° rau- O punktualne p rzybycia

S l l P I A l l a i l l  au tom ob il c iężarow y  
marhI .M erced es Dal 

m ler 4o H P . 2 ten n y  u d źw igu  z w ozem  do  
d łu g ich  k lo c ó w .— O bręcze żelazn e, wóz dobrze  
u trzym an y  n a ty c h m ia st  do użytku . D w a  zana- 
so w e  ła ń c a c h y ._____________  ^

Do sp rzed a n ia  -*S2Z\
7 szu fla d a ch , łó że cz k o  dziecinne, p lu szow y dv 
wa,n i d z iec in n y  k ostjum ek  z im ow y w e iw eto w v  
^ o b a ^ z y ć jn o ż n a o d  12— 4 S to d o ln a  30

Rymarsko-sledEiilzEviSB"
ulem , z tow arem  zaraz do sprzedania lub w y -

,9? s Pr * e1*,aniaezak , sze ś lą g , sto i i k rzesła . Zakład taph erski 
1 A le ja  3 1 . ______________________
7 a k u  sztu czn e, na we  połam ane. Kupu- 

je  laboratorju m  d e n ty s ty cz n e  1 
A le ja  10, p ia c ę  cen y  najw yższe.

łtfcdataor i Wydawca: A d s m  Dat uukowaki . Odbiło w Drukarni .Udziałowej*


